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Dnia Igo Grudnia 1865 r. |.Ąggg4.|HOg 44. 19 L istopada  
1 Grudnia 1865 r.

Piątek. Rano c ie p ła  st. 2 , w p o ł. c . st. 5. 
W y s. w ody st. 2. c. 2. (P rzybyw a.)

W sch ód  S ło ń ca  g. 7 m . 4 8 1 
Z ach ód  ,  „ 3 „ 58! Jutro, Stej Bibianny Panny.

— Jntro, jako w pierwszą. Sobotę miesiąca i dnia 
tlgo Grudnia, jako w Uroczystość N i e p o k a l a n e g o  
P o c z ę c i a  JJ.MARJI PANNY, odprawione zostaną Na­
bożeństwa’ Matek Chrześcijańskich, w Kościele Pt • 
Wizytek o godzinie w pół do Hej z rana. .

- -  Pojutrze, w K ościele po -P au liń sk im , S. D UCH  a , 
odp raw iać  się będzie  N abożeństw o O dpustow e uaczesc  
Sgo F r a n c i s z k a  X aw erego.

U k a z  d o  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  N a s z e g o  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o . , .  . ,

Abv niepozbaw ić W arszaw skiej K asy M iejskiej ś ro ­
dków  do zasp o k o jen ia  zw iększonych w ydatków  n a  r ó ­
żne n iezbędne po trzeby , n a  p rzedstaw ien ie  R ady  
A dm in istracy jnej K ró les tw a  Poskiego, R ozkazujem y.

Artykuł 1. Opłaty, klasyczna i od mięsa, rzeziową 
zwana, Ukazami z daty 15 (27) Maja 1833 roku, na 
rzecz Kasy miasta Warszawy czasowo ustanowione, 
a Ukazami N asze  mi z dnia 29 Października (10 Li­
stopada) 1857 roku, z dnia 3 (15) Grudnia 1863 r. 
i 7, dnia 1 (13) Grudnia 1864 r. przedłużone, utrzy­
mać na dotychczasowych zasadach na rok 1866.

Art. 2. Wykonanie niniejszego Ukazu N aszeg o , 
k tó ry  w D zienn iku  P raw  m a być zam ieszczony, R a ­
dzie A dm in istracy jnej K ró lestw a polecam y

(podpisano) „ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, w nieobecności. Radca Tajny 
(podp:) Starynkiewicz. (D. War.)

—  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m ,  p od aje  
do pow szech n ej w iad om ości, iż  w yn agrod zen ie  lik w id acy jn e:  
w  ilo śc i rs. 4 8 ,134  kop: 83 , p rzypadające na  m ocy  ro zp o rzą ­
d z e n ia  K om isji z dnia 16 (28) L isto p a d a  r. 1)., W ło d z i-  
m ierzow i O bruczew , w ła śc ic ie lo w i dob r d on acyjn ych  D ą b ie ,  
n o ło żo n y ch  w G ubernji L u b e lsk ie j, P o w ia ta ch  Ł u k o w sk im  
i  S ied leck im , G m inach  D ą b ie  i  D o m a n ice , w y sła n e  z o sta ło  
do K asy  P ow iatow ej w S ie d lca c h , ce lem  w y p ła ty  k om u  na-  
i . w&r.j.

* 1  n a c z e ln ik  K a n c e l la r j i  B an ku  P o lsk ie g o .  -  P o d a je  do  
c o w sz e c h n e i w ia d em o śc i, iż  d la  za m k n ięc ia  rach u n k ów  B a n ­
k o w y c h  z  k oń cem  u p ływ ającego  rok u , s to so w n ie  do  Par: 256, 
In stru k c ji d la  B a n k u  przez  R a d ę  A d m in istra cy jn ą  K r ó le ­
stw a  za tw ierd zo n ej, za w ie sz o n e  b ę d ą  ja k  w la ta c h  p op rze-  
dn ich  z w y k łe  czyn n ości B a n k u  od  dn ia  8 (20) G rudn ia  r. b. 
do d n ia  20 G rudnia (2 S ty czn ia ) 1 8 6 5 /6  r., w yjąw szy  w y­
m ia n ę  b ile tó w  B a n k o w y ch , k tó ra  w dn iach  i  g o d z in a ch  z w y ­
cza jn y ch  u sk u tec z n ia n ą  b ę d z ie .— J. M a k u lec . (Dz: W .)

-  Przyjechał do Warszawy: Członek Rady Stanu 
Królestwa Polskiego B agnim skj z Lublina; -  wyje­
chał zaś: Jenerał-Mąjor Baron Haden, do Łodzi.

— Jutro o godzinie li te j  z rana, za spokój duszy 
ś. p. Xawerego Koisiewicza, Mecenasa, odbędzie się 
w Kościele Powązkowskim żałobne Nabożeństwo, 
a następnie przeniesienie zwłok do grobu, na które 
Pozostałe Dzieci wraz z Wnukami, zapraszają Irzy- 
jacioł i Kolegów'. (18,594.)

— Jutro, w wigilję imienin ś. p. Franciszka Da­
szewskiego., b. Pułkownika Gwardji Grenadjerów b. W. 
Polskich, w 13tą rocznicę śmierci, odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo, o godzinie lOtej z rana, w Kościele 
po Kapucyńskim; na które, pozostała Żona i Dzieci, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół. (18,888.)

— Jutro w Kaplicy Literackiej przy Kościele Me­
tropolitalnym S. J a n a  w Warszawie exystującej, odbę­
dzie się Nabożeństwo żałobne o godz: 9tej z rana, za 
spokój duszy ś. p. Franciszka Kublika, Członka Archi- 
Konfraternji Literackiej; na które Seniorowie, Współ- 
Braci, oraz Familję zmarłego, zapraszają. (18,860.)

— W dniu jutrzejszym, jako w wigilję imienin ś.p. 
Xawerego Norwid, odprawiać się będzie za duszę jego, 
w Kościele po Karmelickim na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie lOtej z rana, Nabożeństwo ża­
łobne; na które, pozostała Żona, Krewnych i Przy­
jaciół zmarłego, zaprasza. (18,927.)

— W dniu 2gim Grudnia r. b., to jest w Sobotę, 
jako w rocznicę bolesnej śmierci ś. p. Antoniny z Roz­
wadowskich Herkner, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, w Kościele XX, Reformatów, o godzinie lite j 
z rana; na które, pozostałe Dzieci, zapraszają Fam i­
lję, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (18,917.)

— W dniu 3 b. m. (w Niedzielę) o godzinie lej z po­
łudnia, odbędzie się posiedzenie Opiekunek Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności.

— Pośpieszamy donieść szanownym Czytelnikom 
pisma naszego, że w dniu wczorajszym dopełnionem 
zostało, w obec Zwierzchności i młodzieży szkolnej 
przez JX. Solarskiego, Nauczyciela Religji, poświęce­
nie domu Nro 1429 przy ulicy Zielnej, wynajętego 
przez Magistraturę Edukacyjną, na pomieszczenie 
Gimnazjum IV. Takwięc z dniem wczorajszym miesz­
kańcy tej części miasta pozyskali Gimnazjum odda- 
wna przez nich pożądane, a które do obecnej chwili 
było ulokowane w dwóch oddzielnych zabudowaniach 
to jest: pięć klass przy ulicy Marszałkowskiej i §to- 
Krzyzhiej, a dwie przy ulicy Królewskiej i Mazowie­
ckiej.

— Sala Giełdowa przy Banku Polskim dla zebrań 
giełdowych podczas zimy służąca, staraniem Star­
szych Giełdy kompletnie odnowiona, d. 27 z. m. przez 
JWgo Prezesa Banku otworzoną została. Urządzono 
w niej około 80 wygodnych krzeseł,anakażdem znich 
znajduje się firma, dla której takowe służyć będzie 
Urządzenie to jest tymczasowe, gdyż jak słyszemy 
z pewnego zrodła, ma być wybudowaną przy Banku 
Polskim obszerniejsza Sala Giełdowa, jaka się okaza­
ła  potrzebną przy ciągle wzrastającym w kraju han­
dlu i przemyśle.

— Wybory do Komitetu w Resursie Obywatelskiej, 
rozpoczęły się w dniu wczorajszym i trwać będą dziś
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i jutro, do godziny 6ej wieczorem, poczem nastąpi 
obliczanie głosów.

— Ukazał się nam dalszy ciąg publikacji tak bar­
dzo upragnionej w kole Czytelników, dla których jest 
przeznaczona: Dziesięciogroszowej Bibljoteczki, dla 
dobrych i pilnych dziatek, książeczka siódma, zawie­
rająca część pierwszą powiastki podtytułem : Rodzi­
na wędrowców. Dalsze części tej powiastki wydruko­
wane zostaną w ósmej i dziewiątej książeczce tejże 
Bibljoteczki. Ładny drzeworycik, przez Pana Fr: Te- 
gazzo rysowany, a przez jednę z naszych młodych 
drzeworytniczek wykonany, zdobi tę książeczkę. Na­
być ją  można u Wydawcy P. Celsa Lewickiego, K ra­
kowskie-Przed mieście, Nro 410, i we wszystkich księ­
garniach, po kop: 5.

— P. Wilhelm Troschel, Artysta opery naszej, któ­
ry jak to onegdaj donieśliśmy w tych dniach po raz 
ostatni wystąpił na scenie, jest uczniem szkoły d ra­
matycznej Warszawskiej. Po raz pierwszy ukazał się 
on publiczności w końcu roku 1842 na scenie Teatru 
Rozmaitości w quodlibecie, pod tyt: Nowy Teatr, w któ­
rym jako uczeń szkoły śpiewu, wykonał arję i dał po­
znać piękuy swój głos. W roku 1843 dnia 17 Kwie­
tnia, wystąpił wreszcie w operze Jezioro Wieszczek 
w roli znaczniejszej, Rudolfa. Ówczesna Gazeta Tea­
tralna  w Nrze 32 donosząc o tym debiucie młodego 
artysty powiedziała między innemi: „Pan Troschel, 
przyłożył się do zwrócenia baczniejszej uwagi słucha­
czów na powaby muzyki Jeziora Wieszczek“ i dalej, 
„nikt nie zechce nam zaprzeczyć, że w głosie P. T. mo­
żna od razu dostrzedz wiele piękności siły i świetno­
ści i t. d.” Debiutant też przyjęty do grona artystów 
opery, w krótkim czasie stał się znakomitym i przed­
stawiał wszelkie główne role bassowe we wszystkich 
operach, które grano kolejno, i tak: Bertrama w Ro­
bercie Djable, w Marco Spada (rola tytułowa), Halce, 
Strasznym dworze, Marcie, Wieszczce róż, Larze, i wie­
lu  innych, których wyliczenie byłoby tu zadługie. 
P. Troschel obok tego napisał bardzo wiele kompozy­
cji muzycznych i te wydał. Wymieniemy niektóre: 
Marzenie, Mazurek salonowy; Kłosy, Zbiór melodji; 
Snopek także Zbiór melodji; Lira, dwanaście numerów 
do śpiewu; Skrzypki; Wieniec (pieśni), zbiór śpiewów 
z różnych oper ułożony na alt i na mezzo sopran, 
z ułatwionem towarzyszeniem fortepjanu; Trzy pieśni 
religijne; Valse melancolique; Bocian; Grajek; Ona 
się śmiała; O wróćcie jasne dni młodości; Podobno 
kocham go; wszystko śpiewki znane i ulubione, utwo­
ry  te stawiły P. Troschla w rzędzie niepospolitych 
kompozytorów.

— Dawno już bardzo niemieliśmy sposobności sły­
szeć którego z znakomitszych skrzypków, tern bar­
dziej zatem pożądanem było wczorajsze wystąpienie 
Węgierskiego skrzypka P. Miski Hausera. Jego gra 
zachwyciła wszystkich precyzją, czystością i elegan­
cją, nie mówiąc już oflażoletach i różnych figlach, do­
wodzących znakomitej biegłości skrzypka. Piękne 
Andante pastorale i rondo grałioso własnej kompozy­
cji, oraz poważne Larghetto Mozarta odegrał P. Hau­
ser po lym akcie baletu, a Rapsod Węgierski i orygi­
nalną fantazję, również swego utworu Ptaszek na 
drzewie, po 2gim akcie. W obu tych sztukach, obok 
fantastyczności pomysłu, zajął P. Hauser słuchaczy

szczegółami wykonania; naśladowanie śpiewu ptasząt, 
ich świegotania, na temat przypominający czasem 
Krakowiaka, bardzo się podobały i artysta hucznemi 
oklaskami i przywołaniem nagrodzony został. Spo­
dziewamy się wkrótce znowu usłyszeć P. Hausera i to 
w salach Redutowych.

— Mało która rola w jakiej komedji miała tyle 
przedstawicieli ha scenie Warszawskiej, ile rola Gucia 
w „Ślubach Panieńskich14 Hr. Fredry; już po jej wzno­
wieniu w roku 1851 grał Gucia ś. p. Komorowski, i 
Świeszewski, Miłaszewski, Wilkoszewski, Kaliciński, 
obecnie zaś ma rolę tę przedstawić P. Piasecki.

— Podajemy dosłownie bez zmiany szyku grama­
tycznego i ortografji, przyniesiony do Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego artykuł Walka, użalając się na 
afront jaki go spotkał w jednym ze sklepów tutejszych. 
Opuszczając wskazanie miejsca, gdzie ten rozrzewnia­
jący fakt miał miejsce, a to przez wzgląd na właści­
ciela, który w tak tragiczny sposób załatwia interesa 
handlowe. „Poszetem jak mi Pan kazał, kupić papi- 
rosóf za pół-rubla, a miałem trzy ruble, wzionem pa- 
pirosy, Pan kupiec wydał mi dwa, ja  przez zapo­
mnienie wzionem i poszetem, później przypomniawszy 
sobie, poszetem, aby mi reśte oddał, ale Pan kupiec 
niedał mi i dobrego słowa, i jak najgorzej zemną się 
obszet, ale jakiem mu powiedział śmiało, że podam 
do Kurjera, to skoczył do mnie z pięściamy i wyrzu­
cił mnie za drzwi!!!14—Tu był tylko jeden wykrzyknik, 1 
ale, że koniec tego smutnego zdarzenia jest wysoko 
dramatyczny, dodaliśmy jeszcze dwa dla efektu.

— Od onegdaj, to jest od Środy poprzedzającej 
Adwent, roznoszone są po domach naszego miasta 
opłatki, Kolędą zicane.

— Donoszą nam z Kalisza, iż przy Xięgarni tam­
tejszej P. Henryka Hurtig, urządzonym został w tym 
czasie Skład Fortepjanów i instrumentów organowych 
z reputowanej fabryki Warszawskiej PP. Hoffer et 
Hintz.

— Gazeta Gołos donosi: iż w dniu 13 (25) z. m. 
w Teatrze Alexandryjskim w Petersburgu, na przed­
stawieniu przez truppę niemiecką znanej w Warsza­
wie opery „Dziesięć cór na wydaniu14, Panna Luiza 
Elers, grająca rolę Mexykanki podczas tańczenia Ka- 
czuczy, zbliżywszy się zablisko kanału kinkietowego, 
zapaliła na sobie lekki ubiór, w który przybraną była, 
skutkiem czego mocno poparzoną została.

— Jutro, t .j .  w Sobotę przedostatnie przedstawie­
nie Akrobatów. W Niedzielę zaś o godz. le j z połu­
dnia, jeżeli pogoda posłuży P. Jonnes chodzić będzie 
na beczce po wodzie, w Parku Łazienkowskim. Wie­
czorem o godzinie 5ej ostatnie przedstawienie Angiel­
skich Akrobatów w Salonie Doliny Szwajcarskiej.

— Piszą nam z Berlina o 3ciem przedstawieniu
Afrykanin, że było nader świetne; Panna Lucca wy­
stępowała po raz ostatni przed za mąż pójściem, cho­
ciaż nie wyrzeka się sceny; w Afrykance jednąk przez i  

czas jakiś zastępować ją będzie w roli Seli/ci Panns | 
Orgeni. Za bilety do krzeseł na to widowisko płacone 1 
po 25 tal', a do loż po 5 Frydrychsdorów. Partje Va 
sco de Gama czyli jak Berlińczycy dowcipkują Fiasct 
de Gamma, śpiewał Wachtel, lnezy Pani Harriers-Wip 
pern, Neluski Betz, Don-Pedra, Salomon. Wystawa nu
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być nader staranna, dekoracje z wyjątkiem jednej, 
wszystkie pędzla Gropiusa. Maszynerje i okręt budo­
wy Daubnera. Co się muzyki tycze, nieustępować ma 
Prorokom , zbiorowe ustępy mają być effektowne 
i często piękne, ostatnia scena kiedy Setika umiera 
pod drzewem maucenillowem, ma być nader zajmują­
cą, choć arja jest zbyt długą, poprzedza ją  solo wio- 
lonczellowe bardzo sztucznie napisane.

— Leśnicy Pruscy obawiają się znacznych szkód 
w lasach od owadów, jeżeli zima tegoroczna będzie 
łagodna, pomimo, że władza znaczny fundusz na ni­
szczenie owadów przeznacza, i tak: w roku 1861 wy­
dano na ten cel 63,531 talarów; w 1862 68,004 tal:; 
w 1863 r., 124,239, a w 1864 r. 96,571 talarów.

— Król Hannowerski (niewidomy), skomponował 
operę „Pustelnik Peloponeu,” która wkrótce ma 
być wystawioną w Hannowerze, z wielkim przepy­
chem. Król bowiem na koszta przeznaczył 7o,OUU

franków. ^  ^  m j r  ̂  p  Franciszek Trawiński, 
otrzymał w Uniwersytecie Berlińskim stopień Dokto­
ra  filozofii na mocy głośnego egzaminu i rozprawy. 
Oponentami P. Trawińskiego byli PP.K rasnosielski 
doktor filozofji, Goldschmidt kand. fil. i Jerzykiewicz 
kand. fil. Pan Trawiński urodził się w r  lhuO w m ie­
ście Krotoszynie w Poznańskiem, tamże kończył szko­
ły a następnie zwiedził Uniwersytety Wrocławski 
i B erliński (1861 —1865 i.). .

_  W T orun iu  powzięty został obecnie projekt 
wybudowania drogi żelaznej od dworca Toruńskiego 
do Inowrocławia w Kujawach na Gniewkowo. D łu­
gość linji wynosi 4 '/2 mili jeograficznej a koszta 
ogólne anszlagowane są na 900,000 talarów.

— Dobra Targowisko w Powiecie Grudziądzkim 
w Prusiech Zachodnich położone, należące do Pana 
Przyłubskiego, sprzedane zostały w tych dniach za 
summę 127,000 talarów P. Krieger-Karłowo.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 26go Listopada. -  Krąży wieść, 

że Anglia będzie pierwszem mocarstwem które pój­
dzie za przykładem Francji w redukcji armji. Pan 
Gladstone wypracował podobno plan, na zasadzie któ­
rego żołnierze po pewnej liczbie la t będą urlopowani, 
i otrzymają zmniejszoną płacę, ale pi żytem zobowiązani 
zostaną do wstępowania napowrotdo armji w razie po­
trzeby w ciągu lat dziesięciu. Wiadomość ta jednak 
nie iest Dewną. -  Ruch za reformą wyborczą wzrasta 
ciągle. Podobno Lord Russel na Piątkowem posie­
dzeniu Ministrów oznajmił, iż zamierza pizedstawic 
bil w tym przedmiocie Parlamentowi.—Jedna z gazet 
Niemieckich potwierdza wieść o mającem nastąpić 
małżeństwie Księcia Krystjana Augustenburgskiego, 
z Księżniczką Heleną, trzecią córką Królowej Wikto- 
rji. Młoda para ma mieszkać w Anglji. Księżniczka 
Helena-Augusta urodziła się 18go Marca 1844 r., zaś 
Książę Fryderyk - Krystjan-Karol-August - Szlezwig- 
Holsztyn-Sonderburg Augustenburgski 22go Stycznia 
1821 roku. Był on dotychczas Rotmistrzem i Szefem 
szwadronu w 3m pułku ułanów gw ardji.-Policja do­
tychczas nie zdołała ująć Stephensa. (N. P. Z.)

FRANCJA. Paryż, 2 0  Listopada. •- Pan Fould za­
mierza za tydzień wystąpić publicznie z swym rap o r­

tem finansowym. W ogóle ciekawi tu  są zobaczyć, 
w jaki sposób Minister Skarbu potrafi wykazać 45 mi- 
ljonów oszczędności, chociaż z drugiej strony wiado­
mo, że jest Mistrzem w sztuce gruppowania cyfr.— 
Dziennniki półurzędowe, a szczególniej „France11 po­
pierają nadzwyczaj energicznie i silnie nową pożyczkę 
Austrjacką. — Poborcy jeneralninie są bardzo zm art­
wieni zwycięztwem P. Fould, gdyż Minister zaniechał 
pierwiastkowego projektu ściągania podatków i usku­
teczniania wypłat za pośrednictwem filji bankowych.— 
„Indep. Belge“ donosi, że Francuzki Minister Spraw 
Zagranicznych rozesłał już do reprezentantów Francji 
zagranicą okólnik, w którym wyjaśnia znaczenie, ja ­
kie Rząd Francuzki radby nadać dekretowi Cesarskie­
mu z 15go b. m. o redukcji armji, w opinji Rządów 
Zagranicznych. P. Drouyn de Lhuys w okólniku tym 
wykazuje podobno, że zwinięcie kadrów jest cechą nie 
czasowego lecz stanowczego środka i nadmienia o po­
stanowieniu Cesarza który ma przedsięwziąć pouchwa- 
lonej redukcji rozbrojenie na wielką skalę natychmiast, 
jak  tylko Mocarstwa Zagraniczne, pgjdą za jego przykła­
dem. -  Krąży wieść, że Król W iktor Em m anuef pod­
czas swego ostatniego pobytu w Turynie zachorował 
ale wrócił do zdrowia, oraz że Książę Napoleon z m ał­
żonką zwiedził Florencję pod najściślejszem incogni­
to .- .,F ra n c e 1' potwierdza wiadomość, że Cesarz ofia­
rował Księżniczce Annie Murat, jako podarunek ślu ­
bny, naszyjnik perłowy wartości półmiljona franków. 
„Monitor wieczorny11 podaje w krótkości szczegóły o 
buncie żuawów na Martynice. B unt ten wywołany 
został zabronieniem żuawom wysadzonym na ląd dla 
odpoczynku, opuszczać fort nadbrzeżny Desaix i u- 
dawać się do poblizkiego miasta F ort de France. Zdo­
łano jednak uśmierzyć krwawe starcie, a żuawi wsa­
dzeni na okręt odpłynęli w dalszą drogę do Mexyku 
gdzie mają zastąpić tych, którym czas służby już u ’ 
płynął. — Tenże dzienuik przypomina raz jeszcze, że 
Cesarz i Cesarzowa z okoliczności wystawy 1867 r  nie 
będą kupować żadnych przedmiotów, które bez ich 
wiedzy ich cyframi ozdobione zostaną. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Korespondencje z Paryża z d. 27go z. m. zaprzecza­

ją^ wieści, jakoby P. Drouyn de Lhuys rozesłał okól­
nik wyjaśniający ważność redukcji, zaprowadzonych 
w budżecie dekretem z 15go Listopada.—Z Londynu 
donoszą, że Queenstown wypłynęły dwa sta tk i wojen­
ne Angielskie „Liverpool i Achilles11 z ajentam i noli 
cyjnemi, celem odszukania okrętu, na którym  ma sie 
znajdować S tep h en s .-N a  wybrzeżach Tagu panowały 
silne burze. Rzeka ta  wezbrała.

Z Nowego-Yorku 18goz.m. piszą, że Jenerał G rant 
odpowiadając na mowę, w której wynurzano sympatie 
dla Mexyku i nadzieje, że kraj ten będzie wkrótce 
wyswobodzony, oświadczył, że mowa pomieniona by a 
wyrażeniem jego własnych ide i.-Z ap ew n ia ją , że woj

NewWYork°Te w-vr,rawioQe nadRio-Grande.
7 „ : n ^une“ zaprzecza pogłoskom, jakoby

Rząd Zw ązkowy czynił przygotowania m o rsk ie .-L i-
/  vr , 7 .  stwiocdzają wiadomość, że republika­

nie Meksykańscy zdobyli Monterey, i że Matamoras 
jest ciągle oblegane.

Urzędowa „W iener Ztg” z d. 29 Listopada, podaje
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program podróży Cesarza do Pesztu. Monarcha Au- 
strjacki opuści Wiedeń 12go b. m., otworzy Sejm oso­
biście 14go, a wróci do stolicy 19go. (Ind. Bel.)

—  R o z m a it o ś c i . — Turek, kiedy się w grzeczności 
wdaje, to już mu żaden galant Europejski nie sprosta. 
Niedawoo pewna Paryżanka otrzymała liścik cd m ło­
dego Sekretarza Ambassady Tureckiej, w którym  
tenże, naciągając wiersz alkoranu, oświadcza jej: „że 
gdyby wszystkie drzewa na ziemi były piórami do pi­
sania, a siedm oceanów kałamarzami atramentu peł- 
nemi, niedość by było jeszcze dla opisania wszystkich 
wdzięków, jakie na jej ubóstwionej twarzy promie­
nieją.” — Mąż jakiś czuły  napisał na grobie żony taki 
napis: „Tu leży luba żona pod tym ciężkim głazem, 
dla swojej spokojności i dla mojej razem.”— Szuter 
rzekł raz do literata: „Powiedz mi kiedy piszesz, 
gdy cały dzień siedzisz w szynkowni?” „W nocy, k ie­
dy ty oszukujesz ludzi w karty.”

— P rzegląd  K atolick i, N e r 48, w y szed ł z d ru k u  
i zaw iera : O jca A. G ra try  ra d y  d la  m ło dzieńca  ja k  m a k s z t a ł ­
cić swój u m y sł (dal: ciąg); Św: A lo izy  (dalszy  ciąg); K o re s ­
p o n d en c ja  z S an d o m iersk ieg o ; K ro n ik a : B ib ljog rafja .

—  K łosy, N e r 21, w yszed ł z d ru k u  i  z a w ie ra : K a- 
l i s t a  W olsk iego  p o d ró ż  po S tan ach  Z jednoczonych  A m e ry ­
k i  (dalszy  ciąg); B a llad a , w iersz  M irona; P rzygody  P a n a  J a ­
cen tego ; W ycieczka  do pó łnocnego  b ieguna, p rz e z  Z. W ó j­
cickiego (dalszy  ciąg); E paw i, pow ieść, C h arles  R ey b au d , 
p rz e k ła d  J .  B ele jow skiej (da lszy  ciąg); N ajnow sze w y n a ­
la z k i  w dzied z in ie  ro ln ic tw a  i p rzem y słu ; M ło c a rn ia  P arow a; 
P ie lg rz y m k i C zajld  H aro ld a ; P o em at L o rd a  B yrona, p rz e ­
k ła d  F ry d e ry k a  K ra u z a  (ciąg dalszy); R o zm aitośc i; O d R e ­
dak c ji; R yciny : Św ięty  S e b a s tja n  M ęczennik , p rzez  T heod: 
T h ib o t;  (K lisza  P a ry z k a  a  1’e au  fo rte ); P o sąg  d la  J a n a  K o ­
chanow sk iego , p rz e z  W ład y s ław a  O leszczyńskiego; B a llad a , 
p rz e z  F ra n c isz k a  K ostrzew sk iego ; P rzy g o d y  P a n a  J a c e n te ­
go; Sześć illu s tra c ji F ra n c isz k a  K ostrzew sk ieg o ; M ło carn ia  
parow a.

— T y g o d a i i k  j t l e i r f ,  N e r  46, w y szed ł z d ru k u  i z a ­
w iera : S e rce  i ro zu m  M a gdaleny  pow ieść, z F ra n cu zk ieg o  
(dalszy  ciąg); Skaldow ie Skandynaw scy , J a n a  P ru s in o w sk ie ­
go; P o g a d a n k a  tygodniow a; Ja sn o w ło sy , w iersz A d am a  M a- 
szew skiego; K ro n ik a  l i te ra c k a ; O u b io rach ; O pis d esen i do 
h a f tu  i siedm iu  suk ien ; O pis fo rm y k a f ta n ik a , k am izelk i 
i  m a jte k  ko rto w y ch  d la  ch ło p czy k a  5cio le tn ieg o , o raz  sa^  
lo p k i w atow anej d la  dziew czynki 5c io -letn ie j; D oniesien ie; 
K o rre sp o n d en c ja . — Do n u m e ru  tego  d o łączo n y  a rk u sz  z d e ­
se n iam i do h a f tu , o raz  form am i.

—  R o d z i n a ,  N r  21, w yszed ł z d ru k u  i  zaw iera : T rz y  
chw ile  ży c ia  k o b ie ty , p rzez  A. M arczew ską; T rz y  dziew czę­
ta ,  p o w ias tk a  (d a lszy  ciąg), p rz e z  P a u lin ę  L . W ilk o ń sk ą ; 
K o resp o n d en c ja  R odz iny  z P a ry ż a  (dokończen ie), p rzez  Z y­
g m u n ta  G aw areck ieg o ;P rzeg ląd  tygodniow y.

— K m iotek , N er 47, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : L i ­
s ty , F ra n c isz k a  K u n ik a  do K - '- im ie rz a  G óra lczy k a  i  t . d. 
(da lszy  ciąg); G órnicy; O s tro żn ie  z ogniem .
• — N a k ła d e m  S k ład u  N ó t M uzycznych G e b e th n e ra  i W olf­
fa ,  w yszło trz e c ie  w ydan ie  Szkoły na Fortejłjan, 
F r :  H u n te n a , cen a  rs. 3 (złp. 20 ).

P rzyjechali do W arszawy:
K orzybsk i A lex: Ob: z L u b lin a  n r  625; K ozłow ski L eo n  

Ob: z K ry sk  n r  585; O kęck i Ja k ó b  Ob: z R aw y n r  705; 
S z a m o ta  Sew: Ob: z Su ryg i n r  585; Z iem ińsk i J ó z e f  L e k a rz  
z  K o łb ie li n r  soo.

W y J « * e ? « a l ł :  B udziszew ski N arcyz  Ob: do P o s tru ż a ; 
Ja c k o w sk i M arce liO b : do P rom ny; Ł ąck i A lex: Ob: do O sie­
czna; M ajew ski F e lix  Ob: do O stro łęk i; T o liń sk i K aro l K o ­
n iu szy  do Ja n o w a ; Z aw isza W ik to r  Ob: do U m iastow a.

P rzyjechali koieją śselaanij: B u h le r  G u staw

R a d c a  D w oru P ru s k i  z B e rlin a  n r  6 0 1 ; K urłow  R a d ca  S tanu  
N acz e ln ik  O kręgu  C elnego z G ran icy  n r  613; K arn iew sk i 
W ik to r  Ob: z G dań sk a  n r  1355; M o h r O tto  F ra n tz  D y rek to r  
O św ietlen ia  Gazowego z  B ydgo szczy . n r  3041.

W yJecBiali k o le ją  geloor.uąt G alles A lb e r t K upiec  
do W iednia ; K ry g e r  A dolf Ob: do B e rlin a ; H r: Ł u b ie ń sk i I 
W ito ld  do P oznan ia .

Karety, Omnibusy 1 Poczty W ożone.
C o d z i e n n i e :

O m n i b u s y :  do R ad o m ia  o g o d z : lOej ran o ; do L u b li-  j 
n a  o 6ej po p o łudn iu ; do Sochaczew a o 6 '/2 po po łud :; do 
B rześc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu .— Karety: do L u b lin a  o 
le j  po połud:; do S uw ałk  o 2 ej po połud:; do R ad o m ia  o 6 ‘/ 2 I 
po p o łudn iu . — W  P o n ied z ia łk i, Środy, C zw artk i i Soboty , 
W ózkow a do P ia se czn a  o g o d z : I 2ej w po łudn ie ; w P o n ie -  I 
d z ia łk i i C zw artk i K a re tk i o godz: 6ej w ieczorem .

OSTRYGI Cłstemlzkie i H olsztyń­
sk ie  z F le n sb u rg a , codzień św ieże, n ad ch o d zą  
do H an d lu  W in  i D elikatesów  A .  Stępkow­
sk iego.— T en że  H an d e l o trzy m ał SIEŁA.- 

W T  w yborow e w ędzone, praw dziw e A ugustow skie. (17,448.)
OSTRYGI OSTEYOZKIE 

św ieże, codzienn ie  n ad ch o d zą  do H an d lu  W in  
i D e likatesów  W ła d y s ła w a  R udnickiego, 
u lica  K ró lew ska, d ru g i dom  od  rogu  K rakow - 

sk iego-P rzedm ieścia , nap rzeciw  K ościo ła  P P . W izy tek  N r 
4 1 2 d, w dom u B a je ra  i Czarneck iego  (17,801).

Teatr Hi le lk i. D ziś, L u k r e c ja  B o rg ia . (P rzez  A rty ­
stów  W łosk ich . A b o nam en t L it: C N r 8 ) .— Ju tro , Un balio  
in  m aschera  (B a l m a sko w y). (P rzez  A rtystów  W łosk ich . A b o ­
n a m e n t zaw ieszony).

Teatr ilnziiialfnśei. D ziś, Ś lu b y  P a n ie ń sk ie .—  Icek  
z a p ie c z ę to w a n y . — J u t r o ,  S z tu k a  i  H andel.

€ te » » y  Targowe W antzawahle  D n ia  30 b. m.
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p s z e n ic y  o d  rs . 4 k o p . 5o do  rs . 7 k . 1 2 '/  • I  
ż y ta  od rs. 4 kop . 50 do rs. 4 kop. 80; owsa od rs. l k. 65 do rs!
1 k. 8 7 ’/ 2; g ryk i od rs. 3 k. 15 do rs. 3 kop. 45; k a rto fli od rs . i 
k . 20  do rs. 1 k. 35.

R kowity p róby  10, p łacono  d n ia  29 b. m , za  w iadro  od 
rs . 2 k. 5 7 ' / 4 do rs. 2 k. 6 3 '/? ; z a  g arn iec  od rs . — kop. 84 
do rs . — k. 8 6 .

S A s a r a S i e t t l y  U n ia  l G ru d n ia
r . b . : za obligi skarbow e. 100 rs. o p rócz  kuponu , ż ą d a ją  rs. 83 i
k . 655/o, d a ją  rs. — kop. — ; za  L is ty  zas taw n e  3go o k resu  
o p rócz  kup: s a  15 rs. ż ąd a ją  rs . 12 k. 48*/j, d a ją  rs. 12 
kop. 41; za  now ą R ossy jską  pożyczkę p rem io w ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ąd a ją  r s  m  k . — , d a ją  rs . 110 
kop. 6 7 ; M e ta llik i L u tow e ż ąd a ją  rs. 100 k. 1 6 , d a ją  rs.
99 ko p ie jek  83; M eta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs. 99  k o ­
p ie jek  6 6 , d a ją  rs . — kop. — ; za  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p rócz  ku p o n u , ż ą d a ją  rs. 92 k . 50, d a ją  rs. — kop . — , 
za  Akc.je d rog i że lazne j W arszaw sk o  Bydg: po ru b li sr; I 
lo o , ż ąd a ją  rs. 70 k. 50, d a ją  rs. 70 k. — ; za  ak c je  D r « | i  ■ 
że lazn e j W .-W . za  sz tu k ę  żąd a ją  rs. 78 k. 50, d a ją  rs. —  k. — ; 
z a  akc je  Głów: Tow: Rossyjsk: D róg że laznych  ż ą d a ją  rs . — ;
k. — , d a ją  rs. 124 k. — ; za ak c je  ko le i że lazne j W arszaw - 
sko -T eresp o lsk ie j ż ąd a ją  rs. loo  kop. 50, d a ją  rs. lo o  k. — ; '  
za  O bligacje cząs tk o w e z r. 1835 po z ip . 5oo, d a ją r s .  104 k. — ; 
z a  ce rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A. po Z łp . 300 d a ­
ją  rs. 53  k. 50; lit: B. po Z łp . 200  bez k u p o n u , d a ją  rs . 27 k.
25 (z kup o n am i d a ją  ru b li srebnych  34 kop . — ); za  dowody 
K om m is: C eutr: L ikw id: d a ją  ru b li srebnych  6 k o p ie jek  15; 
z a  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz ku p o n u , ż ą d a ją  rs.
89 kop. 3 2 ,  d a ją  rs. — kop. — ; za  oblig: G łów: T ow : Ros: 
d ró g  żelaz: po fran: 2,000, ż ą d a ją  rs. — , d a ją  rs. 93 k . — .
Z a  A kcje  F a b ry czn o -Ł o d zk ie  ż ą d a ją  rs  100  k. 50, d a ją  rs .
100 kop. — P ó ł im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs. 6 kop. 26 . *. 
D u k a ty  ho l. now e p łaco n o  rs, 3 k. 6 i* /2. — W arto ść  k u ­
po n u  b ieżącego od obiigów skarbo : rs. — k. 67 Vo5 od listów  
zas taw n y ch  k . 26 / 6 ; od 5tej P ożyczk i R ossy jsk iej z ro k u  
1854 rs . — kop: 681/,,,.

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o . — Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.


